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Drukiem  i nakładem  D rukarn i N adw ornej »»'■ O eckera i Spó łki. — R edak to r odpow iedzia lny : D r. J. Rym urkiew icz.

fio c z y t e l n i k ó w  y t t z e t y .
zy te ln ik ó w  w y n o si 1 T al. 18f,'sgr.; d la  

gazety na w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h
. . > .. ,i ----------- o  V- — ------------j r -j  — . . j --------15 sgr. ćw ierćroczn ie  w ięce j od  p o w y ż sz e j

c e n y . —  N ie  naszą b ęd zie  w iną, jezeu  dla p ó źn ie jszeg o  zam ów ienia w  c iągU b ieżącego  kw artału, poprzedzające nuinera n ie  będą m o g ły  b y ć  p rzesłan e  
P ozn ań , dnia 25. C zerw ca 1816. Maepedycya Gazet W. Oekera i Spółki.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n ,  2 2 .  Czerwca. -  P rzyb y ł tu J .  książ. M. książę F r y d e r y k  

A u g u s t  S c h l e s w i g  .  H o l s z t y n  • S o n  d e r b u r g - A u g u s t e n b u r g s k i  
z Gottorp.

Jego Excell, tajny minister stanu i finansów , F l o t t w e l l ,  wyjechał do 
prow incyi pruskiej.

P  o z  n a ń ,  2 3 . Czerwca. — Odnośnie do N ajw yższego rozkazu gabine~ 
tow ego z dnia 6. Czerwca 1 8 4 2 . ,  w  którym turnowanie jest oznaczone i 
ustanow ione jako część nauk dla m łodzieży p ł c i  m ę s k i e j ,  w idzieli się  
Pp. m inistrowie spraw  duchow nych i t. d. i spraw w ew nętrznych pow oao- 
Vranym; j 0 postanow ienia, iż w  przypadkach, w  fctórychby osoby pryw atne 

y  urządzić zakład turnowania dla d z i e w c z ą t ,  w prawdzie miejscowachciał
władza policyjna, nieznajdując w ątpliw ości przeciw  tem u, ma być uważana 
za upoważnioną do udzielenia w  tym celu koncessyi na zasadzie postanowień  
§g. 4 0 . 1 ° 0 .  pow szechnego regulaminu procederowego z dnia 1 7 . Stycznia  
r' Z ’ Zi i Przed udzieleniem koncessyi pow inna w przódy porozumieć 
się z wła zą sz o ną i w  raz;e rg znoścj Z(ja£ d0 nasząj decyzyi rzecz prze­
łożyć. P oznan, 8 . Czerwca 1 8 4 6 . K r ó l .  P r u s k a  R e g e n c y a .  I. i II.

K r ó l e w i e c ,  . — zerwca. ~  \V  naszera mieście i prow incyi za­
sz ło , niestety, znow u cos podobnego do daw niejszego Schadc-Leitholdzkiego  
pojedynku. Pew ien student m edycyny zranił d. ą o .  Maj a porucznika infan- 
teryi w  pojedynku śmiertelnie. Rozważając całe to zajście, dw ie rzeczy  
mianowicie nastręczają się naszej uw adze, które są rów nie uderzające, j a"k 
charakterystyczne. Student Fei'd. Kugler z IOrunia, dwa lata pobyw a- 
jący  na tutejszej w szechn icy , jest młodzieńcem spokojnym , p ilnym , odda­

jącym  się li poważnem u sw em u pow ołaniu i um iejętności, k tóryby dla 
bagateli życia sw ego nie narażał i k tóry stara się korzystać ze szlachetniej­
szej strony życia studenckiego ku w ykształceniu się w  w ydziale m edycznym . 
Drugi punkt jest ten , że jego dw óch braci w  T oru n iu , jeden jako sekun­
dant a drugi jako lekarz tow arzyszyli mu na miejsce przeznaczone, a w ięc  
trzech braci niejako w  jednej spraw ie przeciw  oficerowi du Vinjau w ystą ­
piło. O w oż pow ód do pojedynku musiał być na każdy przypadek w ażn y  
i w  rzeczy samej toczyła się sprawa o szczęście kochanej siedmnastoletniej 
siostry, z którą pan du Vinjau po części w  brew w oli familii był się za­
ręczył.

w  1 4 i H j j i i K r i  y n i i u i c z w
' ' ^ . —j— ----

P o l s k a .
W  a r s ż a w a ,  dn. 2 0 . Czerwca. — Najjaśniejszy P an , w  czasie bytno­

ści sw ej w W a r s z a w i e ,  z z a d o w o l e n i e m  d o s t r z e g ł s z y  w m ie ś c ie  
t u t e j s z e m  w z o r o w y  p o r z ą d e k  rozkazem dziennym  pod dniem 2 8 m  
Maja r. b. w ydanym , najłaskawiej os'wiadczyc raczył zupełną sw ą  w dzię­
czność JO. Nam iestnikowi królestwa p o lsk iego , G enerał-Feldm arszałkow i 
Księciu W arszaw skiem u, Hrabi Paskiew iczow i Eryw ańskiem u: niemniej 
najw yższe zadow olenie warsz. wojennem u generał-G ubernatorow i generał-  
adjul. księciu Gorczakow 3rau; generał-Iejtnantom  p. o. w arszaw skiego  
w ojennego gubernatora Okunic w  1. komendantowi miasta W arszaw y T utcz- 
kowi ;  generał - m ajorom : w arszawskiem u ober - policm ajstrowi A bram owi­
czow i i korpusu żandarmów'Puchale C yw ińskiem u; dow ódzcy w arszaw skie­
go d yw izjonu  żandarmów', pułkow nikow i R u d zew iczow i; oraz w szystk im  
pp. sztab i ober-oficerem  zarządu tutejszej policyi i dyw izjonu  żandarm ów;

ll//6wr t*apicxu.
(C iąg dalszy J

S k oro  kard yn a łow ie  rozp oczn ą k o n k la w e , ostrzeżen i p ierw ej aby  
się  oddalili jeżeli n ie czują się na siłach  pozostan ia  aż do  końca e lek cy i, 
zam ykają w szy stk ie  bram y y d r z w i, strzegą w szy stk ich  w y j ś ć ,  w ew nątrz  
i zew n ątrz , az do  zam ku Ś w ię teg o  A nioła i przez  całą u licę  Longata. 
N a każdero piętrze, p on iżej i p o w y ż e j  sal z celam i, stoją z  wartami mar­
sza łek  k o n k la w e, gubernator i liczne o d d z ia ły  żo łn ierzy . Przez k o ło ­
w rotk i podają ży w n o ść , przez k o ło w ro tk i znoszą się na zew nątrz, z  p o ­
słam i i a inabassadoram i, w  o b ecn o śc i i za upow ażn ien iem  naczeln ików  
Porządku K ardyuał kam erling, przez ca ły  czas k on k law e, zajm uje m ie­
w a n i e  pap iesk ie, jeźd zi po  R zym ie  z gw ardją S zw ajcarsk ą , bije p ien ią- 

Ze Ł sw oim  herbem  i o d b y w a  k on systorze .
. k tóry  kardynał zachoruje, m oże w y jść  z  konk law e, ale już p o ­

w rocie  mu nje WO| HO

?, ° ,lęach k orytarzy  za m u row an ych , są w y so k ie  ramy o szk lon e;  
tam o y w a ,ą  sj u p OWaznione r o zm o w y , ale g ło śn o  i p o  W ło s k u , bo 
inne język i m e d o zw o lo n e .

Przed  zaj*lk ” \ę c !ein ko nkl a we ,  jeden  dzień  zostaw iają  k ardyn ałow ie  
na w izy ty  i * y ,  pocze'm w sz y sc y  u ien a leżący  do k on k law e u s tę p o ­
w ać muszą choc y  ,,a jw iękSz e m ieli znaczen ie.

C e le  losem  w y c i ą g a j ą c z ę s t o  się zdarza , że dwaj kardynałow ie  
przeciw ni interesem , sąsiadują w  k o n k la w e; w ted y  z n iesk oń czon ą  ostro­
żnością postępują aby Ilie u sły szan o  n ic w  sąsiednćj celi.

Izba apostolska p on osi w szy stk ie  koszta  k on k law e; p łaci za p o sta ­
w ien ie  c e le k ; pensje, zap ła ty  i zasługi d o  nie'j należą; p ok ryw a  w ydatk i

7,1 w ładnych'dw ordw T  Wi° 'e z uich >ednak P o k ła d a  s łu żb ę  i jed zen ie
P rzen oszen ie  tych  o b ia d ó w  d ługi orszak stan ow i: p r z y b y w sz y  d o  

bram y W atyk an u  każdy in tendent d w oru  w ym ien ia  sw o je g o  pan a  
i w puszczanym  zosta je .

W szy s tk ie  p o tra w y  przeglądają , mają n aw et praw o otw ierać  d rób , 
pasztety , z w ie r z y n ę , ry b y , s łow em  w szy stk o  co  s łu ży ć  m oże d o  taje­
m nego zuoszen ia  się. Szklanki i butelk i m uszą b y ć  p rzezro czy ste , w  na­
czyn iach  dno w idać b y ć  p ow in n o .

H isto ry cy  k on k law e dziw ne uczyn ili p ostrzeżen ie: że p om im o ty c h  
w szy stk ich ’ o s t ro ż n o śc i ,  p r z e z  p o t r a w y  w ch od zą  w szy stk ie  ta jne k orres-  
p o n d en cje; potraw om  nadano b ieroglificzue zn aczen ie ; w e ty  szczeg ó ln ie  
mają Wiele g o d e ł, o w o c e  są m ow ą O strzeźeu ie  p rzesłan e  w  p estce  b rzo -  
sk w in i, zw a liło  w y b ó r  na dzień  n astęp n y  n azn aczon y  i zm ien iło  w s z y s t ­
kie kom binacje; ob rót ten przyp isu ją  p o s ło w i francuskiem u. C ztery  są  
sp o so b y  e lek cy i do ob ioru  p a p ie ż y ; a d o r a c j a ,  k o m p r o m i s ,  p r z y -  
Z w o l e n i e  i k r e s k o w a n i e .  T en  ostatni najczęściej u ży w a n y .

W  S y x ty ń sk ić j k ap licy  W a ty k a n u  a lb o  też w  K w iryn a lsk iej, k tó ­
rej taki sam rozm iar, kreski g ło su jących  sk ładają , w ed le  o zn a czo n eg o  
p orządk u  w  k ielich  na ołtarzu  p ostaw ion y . Każda kartka, sp o rzą d zo n a  
u przed n io  p rzez  k o u k la w istó w  zaw iera im ie w ybranego , im ie g ło su ją ceg o  
i w ybraną przez n iego  d ew izę ; zap ieczętow ana jest p ieczęcią  fantazyjną  
ale nie kardynalską. K ażd y  kardynał niesie sw oją  kartkę na z ło te j pa­
w n e e . Kartki ch orych  k ard yn ałów  niosą k ard yn a łow ie  iufirm erii, k tó ­
rzy  zbierają je po  celach  w  skrzynk ę zam kniętą , w  którą się w kładają  
o tw orem  u g ó ry  w y cię ty m .

T c  rozm aite akta poprzedza przysięga  obrania najgodn iejszego , a t o ­
w arzyszą  im św ięte  pienia.
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niższym zaś stopniom policyi i wspomnioncgo dyw izjonu, przeznaczyć ra­
czył po 25 kop. sr. na osobę.

Ko misy a rz. spraw wewn. i duch., reskryptem z d. 22 . maja r. b ., 
^ r .  1 1 ,6 4 8 /2 2 ,3 6 3  zawiadomiła, iż Najjaśniejszy Pan przychylnie do 
przedstawienia JP . Księcia Namiestnika królew stw a, wchodząc w położenie 
Mieszkańców tegoż królestwa, którzy z powodu nieurodzajów będąc w bie­
dnym stanie, nie są w możności udzielać żołnierzom pożywnego przy- 
w arku, najmiłościwiej rozkozać raczył; udzielić wojsku oddzielny doda­
tek pieniężny, w tym celu, aby wojsko rozkwaterowane było na ciasnych 
kwaterach (czyli więcej jak po jednemu na każdej kwaterze), i aby dla żoł­
nierzy przygotowaną była żywność w kotłach, do nowego zboża, własne- 
mi .środkami właściwych pułków, komend, szwadronów lub bateryi; tu­
dzież, aby do gotowania strawy i wypieku chleba, potrzebna ilość drzewa, 
a mianowicie po dwie szczepy na dobę dla lOciu żołnierzy, podług ogólne­
go porządku, za stósownemi zapotrzebowaniami na rzecz funduszów skarbu 
od liwerantów dostawy opału i światła wojska pobieraną była. W zglę­
dem ulokowania w taki sposób na przeznaczonych kwaterach, do dowódzcy 
3go korpus piechoty, wydane już zostało stosowne zarządzenie.

Naj. Pan dnia 5. b. m. raczył postanowić: »Osoby do stanu nauczy­
cielskiego należące, a mianowicie: dyrektorowie, inspektorowie, professo- 
rowie i nauczyciele szkół i zakładów naukowych okręgu nowego warszaw­
skiego, professorowie kursów prawnych przy uniwersytetach Cesarstwa dla 
młodzieży Królestwa ustanowionych, oraz nauczyciele szkół elementarnych 
stałych w Królestwie polskiem, wcieleni być mają do stowarzyszenia eme­
rytalnego cywilnego, ustawą emerytalną z d. 16. Marca 1 8 3 5  r ., tudzież 
dodatkowym ukazem z d. 14. Lipca 1841 r. urządzonego. Wymienione 
w artyknle poprzedzającym osoby, poczynając od włącznie r. 1 8 4 6 ., wno­
sić będą na rzecz funduszu emerytalnego od płac przez nich pobieranych, 
składkę po 4§, skarb zaś Królestwa dopłacać będzie za nich jak dotąd po 
3§ , a nadto obowiązane być mają opłacać jednorazowie i  część przewyźki 
rocznej od powiększonych płac, w  myśl artykułu 1. lit. b! powołanego 
wyżej ukazu dodatkowego, z d. 14. Lipca 1841 . Piętnaście lat skończo­
nych czynnej i płatnej służby osób wyżej wymienionych, nadawać będzie 
ty tu ł do pensyi wyrównywającej jednej czvyartej części najwyższej płacy, 
od której składka emerylałna przez lat 5 wnoszoną była; a każdy zaś rok 
skończony nad lat 15, taż pensya powiększać się będzie ojednę piątą część, 
a to az do włączenia lat 30  skończonych; po upłynieniu których, wyrówna 
całej najwyższej płacy i powiększać się już nie będzie. Gdyby która z osób
wyżej wymienionych, otrzymała pensyę emerytalną przed dojściem do lat 
4 5  wieku swes-n — v o u m <jz.aną yęuzte opłacać az ao odejścia
tegoż wieku, składkę emerytalną po 7£ w  stosunku najwyższej płacy, od 
jakiej emeryturę mieć będzie przyznaną. Osoby wyżej wymienione, któ- 
reby od włącznie r. 1846 . przeszły ze służby Królestwa, obowiązane będą 
wnieść do funduszów stowarzyszenia emerytaln. składkę 7 |  z procentem skła­
danym za cały czas poprzedniej służby, od r. 1824 ., jako epoki zaprowa­
dzenia w Królestwie stowarzyszenia emerytalnego, w stosunku płacy, którą 
po przejściu do służby Królestwa po raz pierwszy otrzymali, z potrąceniem 
wszakże procentu po 2~ jaki już w Cesarstwie na fundusz pensyi wysłużo­
nych uiścili. Przez wcielenie do stowarzyszenia emerytalnego cywilnego, 
professorów kursów praw nych, dla młodzieży Królestwa przy uniwersyte­
tach Cesarsarstwa ustanowionych, decyzya naszą z d. 3. Grudnia 1 8 4 2  r. 
przestanie obowiązywać. Wszelkie rozporządzenia zawarte w ustawie eme­
rytalnej z dn. 16. Marca 1 8 3 5  r. i w ukazie dodatkowym z dn. 15. Lipca 
1 8 4 1  r. o ile niniejszemu ukazowi naszemu nie są przeciwne, mają być

zastosowane do osób w art. 1. onegoż wymienionych. Do rozpoznania 
praw professorów i nauczycieli pod względem pensyi emerytalnych, mia­
nowany będzie przez nas, na przedstawienie rady administracyjnej Króles­
twa polskiego, jeden członek do składu komissyi emerytalnej, ze strony 
okręgu naukowego warszawskiego. Duchowni obojga wyznań ewanieli- 
ckich pozostają przy prawach do pensyi, według zasad ukazem z 1. Maja 
18 2 5  roku nadanych. Urzędnicy i inne osoby, składające okręg naukowy 
warszawski, a do stanu nauczycielskiego podług art. 1. nienależący, nie- 
podlegają rozporządzeniom niniejszego ukazu.«

F  r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 16. Czerwca. — Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputo­

wanych toczyły się dalsze obrady względem budżetu wydatkowego, szcze­
gółowo zaś uzbierano paragraf tyczący się kancelaryi konsulatów. Pan L a­
m a r t i n e  dowodził ważności Syryi pod względem położenia geograficznego; 
wykazywał szkodliwe skutki, jakie z oddalenia Emira Beszira wynikły, pod 
którego władzą panował pokój między Druzyjczykami a Maronitami. Od­
tąd , powiada, panuje tam łupiestwo i rozbój, bogate miasta rękodzielnicze 
upadają, a okrucieństwa wszelkiego rodzaju biorą górę. Ażaliź Francya 
spokojnie patrzeć będzie na wytępienie Maronitó w katolickich przez Druzów? 
tych M aronitów, którzy Francyi tak zawsze przychylnymi byli? Francya 
powinna się domagać przywrócenia Emira Beszira w S yry i, bo to w jej 
interessie lezy. Ale gabinet nie ma do tego ochoty, puszcza wodze dyplo- 
macyi angielskiej, a to rozsiewa tylko niezgodę w nieszczęśliwym tym 
kraju. Od roku 1 8 4 0  usiłuje Anglia na wszystkich punktach świata sprze­
ciwiać się woli trancyi. W  Syryi dopomaga jej jeszcze Austrya. Dopó- 
kądze, kończy mówca, ociągać się będzie Francya z użyciem służącej jej 
opieki nad temi krajami? Na wszystkie te pytania, proźby i nalegania od­
powiadał gabinet milczeniem. Podobnież zbyli ministrowie wszczętą kwe- 
styą o Polsce i Włoszech. Pan B e r r y e r  twierdził, że mieszkańcy Syryi 
wystawieni są na prześladowanie nawet ze strony innych mocarstw li dla 
brancyi i jej praw opiekuńczych. Prawo to, powiada, chcą osłabić, aby 
je  niezadługo całkiem zniweczyć. Dla tego powinna Francya na wschodzie 
czynnie wystąpić, stosownie dopraw a, które jej służy na mocy dawnych 
układów. Przeciw temu wpływowi Francyi działa jawnie tak Anglia jako 
i Rossya. Na to odpowiedział pan Guizot tylko kilką słowami: Francya, 
mówi ,  dwojaki ma w Syryi interes, utrzymanie pokoju i obronę własnych 
interessów. Na tćm polega cała jej polityka na wschodzie. Do tego celu 
zdąza rząd, i okaże swojego czasu, żc działanie jego nie jest bezskutccznćm.

« « * , wypraw.r awa osręty wojenne do Lizbony końcem popierania 
interessów francuzkich w razie potrzeby.

P a r y ż ,  17. Czerwca. -  Dnia 10. b. m. przybył generał-gubernator 
marszałek Bugeaud wraz z księciem Aumale do Oranu. Obadwaj mieli na- 
yc mids o Dzemma- Gasauat wyruszyć końcem przygptowania wyprawy ' 

przeciw' Abd el Kaderowi, który się podobno na granicy marokańskiej znaj­
duje. Dnia 28. Maja dopędził pułkownik Renaud Emira pod Sitten i znaczna 
mu klęskę miał zadać. **

P r a s a  ogłosiła list pisany z M a r o k k u ,  w którym o stosunku tegoż 
państwa do Francyi następne czytamy uwagi: »YV chwili, kiedy to pisL  
dowiaduję s ię , że stosunki pomiędzy cesarzem marokańskim a Francyą znów 
nieco groźną przybierają postać. Cesarz wzbronił wojsku naszemu ścigać 
Abd el Kadera w granicach swego kraju, i to pod czczym pozorem. Twier­
dzi on , że wkroczenie wojska naszego wywołałoby powszechne powstanie 
między mieszkańcami jego państwa, któregoby, raz wybuchłego, przytłumić

Aby zostać papieżem trzeba mieć dwie trzecie głosów.
Kartki zniszczonych kresek palą.
W ew nątrz  kaplicy, kardynałow ie odprawiają msze przy ołtarzach. 

Podczas trwania konklaw e, prałaci, bractw a religijne, pokutne i zakon­
nicy modlą się, odpraw iają msze i proceśsje.

K onklaw e, na którem obrano G rzegorza XVI. trw ało dwa miesiące 
i dzień jeden.

O to  dalsze szczegóły konklawe do w yboru nowego papieża:
T eraz w K w irynalu odbyw ają się konklaw y. K ardynałow ie udają 

się tam processjonalnie, a idą kollegjalnie to  jest porządkiem starszeń­
stwa, poprzedzeni processionalnym krzyżem.

W ieczorem  po wejściu na konklaw e, kardynałow ie składają przy­
sięgę, ze zachowają wszystkie przepisy apostolskie co do jego urządze­
n ia , a które im odczytuje kardynaf-dziekan. Po łćj ceremonii rozcho­
dzą się do cel swoich gdzie przyjmują odwiedziny ciała dyplom atycz­
nego, pi d a tu ry  i szlachty rzym skiej; następnie, o dość już spóźnionej 
godzinie, ostatni mistrz obrzędów  uderza w dzwon trzema przerwami 
wymawia przed celami słow a; E x t r a  o m n e s ,  które są znakiem zam- 

lęcia. W szystkie osoby do konklawe nic należące w ychodzą z pałacu.
L a rd v n l'p 6 K<jlegiuui składa się kiedy jest w pełnym  komplecie, z 70 
kardynałów : 1) 6 kardynałów , zwanych biskupami z a m i e j s k i e m i  
to  jest biskupi Vcletrii, P o rto -S a n -R u tio  i Civita Vecchia, Frascati. Al-
vn11'?)’ . ^ estr,nX .1 2)  50 kardynałów -księży, między którymi
znajdują się arcybiskupi i biskupi wszystkich krajów ; 3 ) 14 kardynałów- 
dyakonow , z tych jednak wielu są księżmi. Lecz ta lic iba 70 nfgdy n7e
łów  lfa i ,eć • s,ę u,e “ F^my, sześćdziesięciu jest kardyna- 

w , kardyuał-dzickan Świętego Kolegium jest naczelnikiem ciała bisku­

piego; najstarszy kardynał-ksiądz jest naczelnikiem ciała księży i tak 
samo się ma z dyakonami.

T rzy  są sposoby obioru : 1) z natchn ien ia  czyli jednogłośny; 2 ) 
kom prom isow y; 3) kreskowauie czyli przyzwolenie.

W y b ó r z natchnienia jest wówczas kiedy kardynałow ie dają jedno- 
myslnie i g łośno swoje votum. Rzadko się'trafia taki tryb  mianowania; 
u z jskali g° tylko G rzegorz XHI. i Sixtus Pięty. Nic wierny czy w tę 
kategorją policzyć można w ybór Pjusa VII., k tóry  generał Bonaparte 
kazał jak najspieszniej dopdm ę 35 kardynałom zebrauym w W enecyi.

Kompromis jest w teoy skoro kardynałowie umówię się wspólnie 
i mianują delegowanych, którzy sami wyznaczają nowego papieża. W szy ­
scy obecni kardynałowie znajdować się powinni na tym kompromisie. 
O pór jednego już go unieważnia; lecz kiedy się całe święte kollegiu.n 
zgodzi, kardynałowie wyznaczeui do w yboru tego, na którego zlać się 
mają głosy, natychmiast spisują akt ,  który im tę władzę nadaje z wyłą­
czeniem wszystkich innych. Jest to więc niejako podw ójua elekcja, 
z glosowaniem P °wszcchneui. Ten sposób obierania także bardzo 
rzadko używ any; użyto go tylko przy obiorze Klemensa V. Francuza.

Kreskowanie i przyjęcie większością dwóch trzecich jest formą zw y­
czajnie przyjęlj?- Kreskowauie odbyw a się dwa razy na dzień: rano po 
mszy i po południu. Nazajutrz rano po rozpoczęciu konklawe, o go­
dzinie 8 , mistrz ceremonii uderza raz w dzw on, a potem dwa razy co 
pół godziny; powtarzając za trzecim zadzwonieniem pod każdą celą, 
w yrazy: A d ca p e ł ł a m  D o m i n i .  Kardynałow ie słuchają mszy Świę 
tego Ducha i przyjm ują Komuiunję Św iętą: potem posilają się w celach 
i wracają do kaplicy do kreskowania.

zau
Ostatni kardynał-diakon dobywa z worka z adamaszku fioletowego, 

nkniętego, małe kulki drewuiaue, na k tórych  wypisane są nazwiska
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nie zdołał. Jakkolwiek b ąd ź, zła w ola cesarza ku rządow i naszemu jest 
nadto jaw n a , i mamy słuszny pow ód do sądzenia, że rząd nasz nie będzie 
się cesarza pytał, skoro za potrzebę uzna w ojsko sw oje na ziemię marokań­
ską w p r o w a d z i ć ,  aby ukarać pokolenia, które Abd el Kaderowi przytułek  
dają. B yłoby  dobrze użyć względem cesarza system u w ojn y, którego 011 tak 
w ybornie używ ać potrafi. Kilka m iesięcy temu w yp raw ił był cesarz sw ego  
syn a , aby podbić pokolenia, które Mogador b y ły  złup iły . Gdy się w ypra­
w a ta nie udała, ściągnął cesarz znaczne w ojsko. W ojsko to , szczęs'livvszc 
od p ierw szego , zw y c ięży ło ; pokolenia te zostały podbite, a cesarz zmu­
szał zw yciężonych do zapłacenia 5 0 0 ,0 0 0  ciężkich hiszpańskich piastrów  
( 2 ,6 0 0 ,0 0 0  franków) i 2 0 0 0  w ielb łądów , prócz tego do stawienia dla ar- 
nm jego 2 0 0 0  lu d zi, których z najbogatszych i najznakomitszych pokoleń 
w ybrano. M ulay Abd el Rharaan zna się lepiej od nas na s'ciąganiu w yna­
grodzeń w ojennych. Powinnibys'my korzystać z nauki, którą nain daje 
władzca narodu barbarzyńskiego.

— Na jednem z ostatnich posiedzeń izby deputowanych wszczęła się 
dyskussya o nadto obfitym rozdawaniu znaków  honorow ych. Minister ośw ie­
cenia, p. Salvandy, uspraw iedliw iał z tego w zględu rząd lipcowy, miano­
w icie co do rozdawania orderów legii hon orow ej, dow odząc, że liczba roz­
danych orderów  nie była w ięk sza , aniżeli za cesarstw a, pow iada, że Na­
poleon w ydaw ał ich rok rocznie mniej więcej 5 0 0 0 ,  azatem znacznie w ięcej, 
aniżeli ich się teraz udziela. Liczba osób dekorow anych była przy końcu 
cesarstwa ta sama co i teraz, t. j. 5 0 ,0 0 0 .

D ziennik marsyleki L e  S u d  zbija p og łoskę, jakoby w  Rzym ie zabu­
rzenia w yb u ch ły . T oż i G a z e t a p o ł u d n i o w a ,  która wiadomość tę naj­
przód była p odała , prostuje sw oje doniesienie w ten sp osób : »Napróżno- 
*my szukali źródła w ie śc i, które się w  Marsylii o zaburzeniach ludu w  R zy ­
mie rozeszły. Parostatek L’A r c h i m e d c ,  który tu dnia 11- z Neapolu  
p rz)p  y n ą ł, zbija te pogłoski. W  Civitavecchia powiadano tylko, że trzech 
kardynałów  um arło, dw óch śmiercią naturalną, a trzeci z ręki zabójcy.« 
A toli i ta wiadom ość bezzasadna się być zdaje; podróżni, którzy du. 1 1 . 
do M aisylii z R zym u p rzy b y li, nic o tern nic w ied zą , zaręczają owszem , 
że w  Rzym ie zupełna panuje spokojuość.

Dnia 1 1 . b. m. stanął kardynał Bonald z  R zym ie.
A n g l i a .

L o n d y n ,  d. 1 6 . Czerwca, — Eskadra W . księcia Konstantego odpły­
nie jutro z Portsm outh z pow rotem  do Cronstatu.

S tosow nie do najnow szych wiadomości z Lizbony dochodzących aż do 
7 . m. b ., w  Portugalii całkiem już spokojność przywrócona.

Donoszą z R i o  J a n e i r o  pod dniem 9 . K w ietn ia , że dnia 1. Marca 
rideii*10 k 'tw y m iędzy wojskiem B u en os-A yresu  a wojskiem M onte- 
vi eu. P ierw sze odniosło podobno zupełne zw ycięztw o. B uenos-A yres 
blokują jeszcze ciąg|e J

..por izbie niższej o pow tórne odczytanie irlandzkiego bilu przym u-

w dkiw t 5 lo!d‘ ■0l‘" Ku“ c"'
m ów ienie się pan . Isr.eli .  R  p  “ P,a w i' J lh l“  ' os,re
nic ciekawego. John K n .,,1  d o w o ^ ," 1' ”  ■ “ “  ** dJ'sk"ssJra “ •  » " • »
ó w  bilow i przym usowem u „ i .  l e f y  w'«h“ ciPg ' ^ “  ° P P « W 'J « 6 »

, ■ r /  Je£ °  do system atycznego opo-
u ow auia, ale raczej w  naturze rzeczy. Zarzuca rządow i przew rotne postę­
pow an ie, który, gdyby nawet w  rzeczy samej nadzw yczajne środki do za­
bezpieczenia w łasności w  Irlandyi za konieczne u w ażał, nie pow inien  by  ich 
b ył w nosić razem z projektem do stałego uregulowania handlu zbożow ego, 
ale raczej w inien był nędzy powstałej przez nieurodzaj, jako też zagrożo­

nemu bezpieczeństw u życia i majątków tylko chw ilow em i środkami starać 
się zaradzić. Nadmienił także, że długie ociąganie osłabiło ea ły  m oralny skutek  
wniesionego środka, i że od czasu, jak bil ten w niesiono, liczba zbrodni 
w istocie znacznie się zm niejszyła. W y n u rzy ł także zgrozę sw oję z p o w o ­
du , że m inistrow ie, z których niektórzy, dopóki byli w  opozycyi przeciw  
w higom , najw ięktzycli przeciw  nim obelg u ż y w a li, teraz, kiedy jako m i­
nistrow ie tylko z pom ocą w h igów  przy życiu  się u trzym u ją , ani słów ka o 
dawnem swem  postępow aniu nie nadm ieniają, w  którem by żal jakiś i satys- 
fakcyą dla w h igów  w yn urzyli. Pokazuje się z te g o , że gd yb y  w higow ie  
ster w  ręce sw oje u ję li, w oleliby się raczej w  w szelkiem i partyam i, nawet 
z radykalistami p o łączyć, aniżeli z torysam i choćby nąjum iarkowańszymi.

Dnia 1 1 . bież. m. w ypraw iono w  Limerick w ielką ucztę na cześć pana 
Smitha O’B rien , który, jak w iadom o, na rozkaz izby niższej był areszto­
w any.

P ierw sza zaraz uchw ała , która w  komitecie lordów  przeciw  wniesionej 
poprawce zapadła usunęła wszelkie obaw y w zględem  przyszłego losu bilu 
zbożow ego. W ięk szość 3 3  g ło só w  w  komitecie jest dla bilu tego zw ycię­
stwem  stanowczćm ; zdaje s ię , że i druga poprawka podobnemu ulegnie lo­
sow i i zw ycięstw o bilu utw ierdzi Zapewne w ięc jeszcze w  ciągu tego ty ­
godnia bil zb ożow y przez izbę lordów  przejdzie.

Cały interes polityczny zw rócony jest teraz na sprawę irlandzką, jako  
tę , która jakieś przesilenie za sobą pociągnąć może. Poniew aż położenie  
Sir R. Peela krytycznem  je s t ,  przeto zdaje się podobną do prawdy, że na 
tein polu klęskę odniesie. — Powszechnem  jest zdanie, że w  bilu przym u­
sow ym  najwięcej na 1 8 0 — 2 0 0  g ło sów  liczyć m oże, gd yż w szyscy  inni 
członkow ie izby, tak W h ig o w ie  jak i T orysow ie albo przeciwko niemu g ło ­
sow ać będą, albo też żadnego żadnego nie dadzą głosu. Tym czasem  W h i­
gow ie tak są zw ycięstw a  p e w n i, że ju ż  układają listę przyszłego gabinetu. 
Lord Grey nie w stąpi podobno do gabinetu, azatem lord Palmerston objąłby  
tekę spraw  zagranicznych. Lord Auckland w zią łb y  w ydzia ł admiralicyi, 
Sir Georg G rey w ydział spraw  w ew n ętrznych , lord Clarendon w ydzia ł 
handlowy i kolonialny, resztę zaś miejsc dawni członkow ie gabinetu w h igo-  
wskiego. Lord Beauvale byłby zapewne posłem w  Paryżu, a M into w  W ie ­
dniu. Chociaż to w szystko dopiero pogłosk i, to jednak ty le  p ew n a , że  
W higow ie w  tej chw ili pew niejsi być mogą w ładzy, aniżeli byli w  Gruduiu.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 1 0 . Czerwca. — C l a m o r  p u b l i c o  ogłasza ok ó ln ik , jak  

m ów i, księcia Palmelli do reprezentantów obcych m ocarstw , przebyw ają­
cych w  L izbonie, w  k tór^ n  w ym ien iw szy g łów ne w ypadki rew olucyi daje 
zaręczenie, ze now e m inisterstwo u żyje całego sw ego  w p ły w u , aby no­
w ym i kortezami b yli tylko m ężow ie, którzy dali dow ody sw ej politycznej 
i moralnej rzetelności.

N  i d e  r l a  n cl y.
H a a g a ,  do. 1 6 . Czerwca. — W czoraj wieczorem zaw inął do Hellevoets 

lu is okręt parow y Cerberus, należący do floty  śledzlow iej, z 9 1  beczkami 
św ieżych śled z i, a dzisiaj rano p rzybył tutaj podarunek pierw ocin śledzio­
w ych  dla króla i familii k ró lew sk iej, jako też dla władz miejskich. Co 
chw ila w yglądają śledzia dla kupców.

N i e  111 c  y .
B a  d e n ,  dnia 1 5 . Czerwca. — Pom iędzy urzędnikami w yższej służby  

rządowej niezadługo różne zajdą zmiany. M inisterstwo Nebeuiusa i Bekka 
ustala się od dnia do dnia i posiada pom iędzy ludnością w  ogóle szacunek  
i zaufanie. W zględem  rozsądnego w ykonyw ania cenzury odeszły w  tych  
duiach instrukeye do cenzorów . W reszcie trudne mają zadanie ostatn i, aby

o b ecn y ch  kardynałów ; trzy  p ierw sze  w yciągn ięte  nazwiska stanow ią  
trzech skrutatorów  d o  liczenia kresek . T y m że  sam ym  sposobem  m ia­
nują in tirm ierów , to jest ty ch  co  mają zbierać kreski od  kardynałów , 
których  ch orob a  za trzym uje w łó żk u  albo w  celi- T o  pow tarza się  
co  dzien.

S k ru ta lorow ic  w te d y  zasiadają przy s to le  d o  kreskow ania , na k tó ­
rym  sto i sk rzyn eczka  z  o tw orem  na w ierzchu, czy li skarbonka, w  którą 
składają kreski kardynałów . Skru tatorow ie  otw ierają sk arb on k ę, w y ­
trząsają dla pok azan ia , że  próżna w ew n ątrz , potem  zam ykają na k lucz
i oddają w ręce  kardynałów  infirm ierów .

Kartki c z y li cedułk i do kreskow ania w yd ru k ow an e są w  oznaczonej 
form ie. C ed u łk i te mają o k o ło  9  cali d łu gośc i, a 4  szero k o śc i i p od z ie ­
lon e są róźnem i rów n oleg łem i linijami, tw orzącem i n ierów n e przedziałki, 
J ^ .^ a ź d a  z nich ma szczeg ó ło w e  przeznaczenie. —  G lo su ją cy  p isze  naj- 
n o tć  W P'erw sz®j przed zia łce: E g o  c a r d i n a l i s .  N.  i sw o je  n azw isko; 
pnie -T,j?jł^'na Papier i przyk łada d w ie p ieczęc ie  fantazyjne. P isze  nasię- 
którym  e l o °  - u s u m m u m  p o n t i f i c e m  N , z  nazw iskiem  kardynała, za 
k on iec w  trze° zu ó w  zagina papier i p ieczę lu je  p od obn ież. N a-
znak jakiś s i e ń *  Przed z ia łcc , k ładzie a lbo n um er, a lbo g o d ło , s łow em  

tami aby c ie k a w ^ o k n  U ru §a strona karlki ° * d o b i° na ,iest d ,w om a win,ie '
n ych  w azach staw iaj® n” ,cs d « g r« d n ,e  “^ S 10- K ar,kl w  d w o c h  sreb r'

D ziekan św ię te g o  K o leg illm g lo su je  p ierw szy ; b ierze z  jednej w azy  
k a r t k ę , , ^ ® * ? o k i e m  z pu lp item , które tak są p o sta ­
w ion e , ze  g }>) y  , : w szystk ich , ale zo b a czy ć  nic m o­
żna co  p isze, » zapełnia kartkę w yżej w skazanym  sp osob em .

( Dokończenie nastf{pi j

Sierota.
Oto sierota, — \ e y  r 2 e n c  leJc>
I  puka u drzwi bogacza:
B ogacz się  znędzy sieroty  śm ieje,
1 precz odgania tułacza.

J u ż  w ypędzony nędzarz-sierota,
N a  dw orze huczy z a w ie ja ;
J u ż  przed sierotą zam knięto wrota,
W  sercu skonała nadzieja.'

Cha!   nie masz rady: — dął w icher srożej,
P rzec ią g le  nędzarz ją ł  w zdychać;
Sam mu ratunek, u słu ży ł B oży ,
1 ju ż  sieroty, — nie słychać! —

Ju ż za w ro ta m i ,  — w  śn ieżnej poście li, 
S k o s tn i a ł a ,  leg ła  c h o d o b a ;
K o s z u la  z śn iegu, 11a uiej się  b ieli.
Z e śniegu trumna, — ż a ło b a !

Tak Anioł śm ierci, — dosnuł dni przędzy, 
Skróeił cicrpieuia sieroty;
Uniósł ją  w N ieb o , z tćj ziemskiej nędzy,
1 w radość zm ienił, — k ło p o ty .. .  — 

D ob rzyca , dnia 4, L utego 1846. roku.
X , Fr, Kociński.
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W ł o c h  y.
R z y m ,  dn. 4. Czerwca. -  Conclave tą razą prędzej jak zwyczajnie 

zostanie otworzonem. Ze opinia powszechna po większej części kardynała 
rranzoni na stolicę Piotra przeznacza, pochodzi stąd: Papież Grzegorz
X V I., jak wiadomo, by} rodem z W łoch austryackich, z Belluno i spo­
dziewać się wiec podług porządku naturalngo należy, że tą raza inny kraj 
włoski zostanie uwzględniony. Toskana odpada, ponieważ obecnie żadne­
go kardynała nie ma i pozostaje z większych państw tylko Neapol Sardv-
I l ia  i Dai lStWO t n s p i n l n n  H i t n i n i n  „ l------. i i  i ? ^
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Ilia i państwo kościelne. Ostatnie ma obecnie bardzo mało znakomitszych 2 , Z‘lanie™ znawc6w, pójść nie może. On wszystkich
kardynałów, których wyniesieniu cośkolwiek „ i, „ a w a lo k , „a „ r a ^ k o d L . S f  l , "  “ T  i™i. * p .d o b a .jo  wynalaakn.kardynałów, których wyniesieniu cośkolwiek nie stawałoby na przeszkodzie 
jak np. kardynałom Lambruschini i Mattei ich dotychczasowy wysoki urząd’ 
iViicarze jego znane pomysły reformatorskie etc. Neapol zaś nic może ze 
swymi 4 albo 5  kardynałami 11  sardyńskim sprostać, pomiędzy którymi 
ostatnimi Franzoi pierwsze miejsce zajmuje. Już za przeszłago w yboru (1831)  
tenże bardzo wysoko się wzbił a po wyborze miał się zawsze okazywać czło­
wiekiem czynnym , dobrze myślącym. Wszakże i tu ziścić się może przy­
staw i: kto papieżem wnijdzie do conclawc, kardynałem powróci.

I t O Z m i T E W I A DOMOŚCI.
M a c h i n a  r a c h u n k o w a  w y n a l a z k u  S t a f f l a .  -  W ielo makomi- 

tych matematyków i mechaników najusilniej i z najwiekszem natężeniem 
umysłu pracowało nad zbudowaniem machiny rachunkowej, mogącej uła­
twić odbywanie wszelkich działań arytmetycznych. P.erwszą machine tego

u Ł T  VnJ PaSlr ' ’ kt<W Znak0nlit^ Dide™  znacznie
1 8 0 0  P ' w T U. maCn UrZ-dził To,nasz Kulmar “ echanik. V\’ r.

l ;dmarnii W łoch w Piemoncie, rówocześnie zaś matematyk angiel­
ski nazwiskiem Babbage wynalazł machinę, mającą wiele podobieństwa do 
dawniej juz odkrytych W spomnieć tu wypada o naszym Sztcrnie, w y­
nalazcy machiny rachunkowej , służącej do otrzymywania wypadków z dzia- 
au arytmetycznych. Byłe towarzystwo Przyjaciół Nauk w Warszawie 

chcąc wynagrodzić a zarazem zachęcić wynalazcę do udoskonalenia m ch ny 
yle wielkich , niezaprzeczonych korzyści zapewniającej, jednomyślnie prze­

znaczyło mu medal srebrny. Nowe i ważne w  tym rodzaju dzieło utwo- 
zy młody stolarz w Medyolanie; okazywano je w tein mieście na ostatniej

wystawie sztuk pięknych. W szystko atoli co dotąd w  tej dziedzinie kun­
sztu pojawiło s ię , nie może iść w porównanie z genialną prawdziwi* ma- 
c uną lac unkową pana Staffel, zegarmistrza warszawskiego, czyniącą za 
szczyt metylko autorowi i Polsce, ale całemu nawet rodzajowi ludzkiemu 
Machina ta jest prawdziwym tryumfem umysłu nad materyą. W szystko co 
dotąd w dziedzinie mechaniki zdawało się nam niepodobnego, zadziwiać nas 
więcej me powinno W prawdzie świat uczony zna liczny szereg machin 
rachunkowych, nad któremi, jak wspomnieliśmy, „ajwi/ksi matematycy 
zeszłych wieków i teraźniejszego pracowali, atoli żaden z nich w porówna"- 
mc z utworem Stalfla, zdaniem znawców, pójść nie może. On wszystkich

O li W I E S Z C Z E N I E .

Na mocy §. 15. statutów Towarzystwa pomocy 
naukowdj, odbędzie się Walne Zebranie tegoż to­
warzystwa w Poznaniu w w i e l k i d j  s a l i  b a z a ­
r o w e j  d n i a  27 . C z e n u c a  r. b. o godzinie otdj 
% południa, na które Szanownych członków za ­
praszamy.

w Poznaniu dnia 18. Czerwca 1846. 
D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a  p o m o c y  n a u k o ­

w d j  d l a  m ł o d z i e ż y  W. X.  P.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Stosow nie do kontraktu Spółki Bazarowej, 

odbędzie się walne zebranie tejże Spółki w P o­
znaniu w w i e l k i e j  s a l i  b a z a r o w e j  d n i a  
30.  C z e r w c a  r. b. o godziuie 5tej z południa, 
na które Szanow nych człon ków  zapraszamy. 

D y r e k c y a  S p ó ł k i  B a z a r o w e j .

F o r te  p ia n a  od  lOO a i  na dół 
d o  3 0  Iziiidorów  xa je d e n .

Na tegoioczni czas św iętojański, wiadom y w y ­
sokiej szlachcie skład mój

fortepianów anyietskich i 
niemieckich tc formie 

skrzy flet i stołów
pow iększyłem  i w  gatunki zaopatrzyłem  w tell
sp osób , iż g0 p r z y n a j m n i e j  za  s t o j ą c y
w. row ni z największemi magazynami W iednia, 
L i i n s k a .  K p r f m n  i t *1  9

znakomitego u nas wzięcia nabrało. Ziemia naszcza zdaje się°pł0dna w  ge­
niusze do machin rachunkowych, bo to już trzecie imię, które w tym za- 
wodzie jaśnieć zaczyna. Oprócz bowiem Sterna i StafJla, wynalazł także 
machinę rachunkową, nie mniejsze wzbudzającą podziwienie, ziomek nasz 
Słonimski. Nie będziemy tu wchodzić w  bliższy rozbior i opis mechanizmu 
Słaffla, godnego uczeuszego p ióra, powiemy tylko dla dania wyobrażenia 
o całym zakresie działalności tej machiny, że ona nie tylko z wszelką łatwo­
ścią wykonywana wsźystkie proste działania arytmetyczne i ułamki dziesię­
tne, ale nadto wyciąga pierwiastki, podnosi do kwadratu, sześcianu i do 
wyższych jeszcze potęg. W szystko tu odbywa się pomocą trzech walców, 
nader prostego składu, z okienkami na wierzchu, w  których przesuwają się 
liczby za pomocą kołek, w środku walców urządzonych i za pomocą korbki 
do obrotu służącej. O każdej pomyłce głos dzwonka, wewnątrz m echani­
zmu umieszczonego, ostrzega. Machina ta była na zeszłorocznej warsza­
wskiej wystawie przemysłowej umieszczona.

Z grudniowego poszytu Biblioteki warszawskiej r. b. wyczytujem y: że 
pan Staflcl dal oprócz tego na wsporanioną wystawę szczoty mechaniczne 
do zamieniania rubli na złote i nawzajem, macjiinę do kontrolowania kur­
sów dorożkarskich, oba dowcipnego układu, które atoli gasną przy wielkim 
machiny rachunkowej wynalazku.

W y s z u k a  n a g r z e c z n o ś ć .  -  Kawaler, który wprowadził się właśnie 
do gospodarstwa, zapytał jak najuprzejmiej gosposi: „Co też to jest, co mi 
pani dajesz na śniadanie? czy kawę, czy herbatę?« Gospodyni również 
grzecznie ale zdziwiona, powie: „Nie rozumiem zapytania pańskiego? co
pan przez to m yślisz?« Kawaler najgrzeczniej: „Bo widzisz pani, jeżeli to 
jestjtaw a , to prosiłbym o herbatę, a jeżeli herbata, to prosiłbym o kawę.*

i» la  it iiy u  a I e 11. ^
\ 1) D w óch ożenionych urzędników ekono- i 
 ̂ uiiczuvcli, w e wsz^stkiero, co do ekono- •

? 1£” k ly“*,,io " jŁ ratałcou ych , jj języka polskiego i niemieckiego znajo- i
- m ych, z najlepszeun świadectwami za- *
< opatrzonych, inogą b yć jak najlepiej z 'a. i
|  rekom endowanem i;
s 2 ) także i urzędnik leśny , przy tein i do- j 
I bry strzelec, m oże u szanow nego Dorni- i
I niuui w ypełn ić miejsce, który opatrzony i
|  w d om e św iadectw a, takie przez nas J
I jest do zarekom endowania; i
\ 3j niemniej i zdatny inspektor, obuch ję- \ 
|  zyków  rów no m ocen, który posiadając i
|  najlepsze świadectwa sw ej zdaluości, \
j także na St. Jan r. b. szuka innej posady, S
I tenże w ięcej na dobre obchodzenie się *
\ nim wielką pensyą uważa. j
£ lióżn e posiadłości dominialne na sprze- » 
\ daż i wieloletnią dzierżawę, jako też zda- < 
|  tnych urzędników a  I t i n i r y ą *  to jest f 
5 inspektorów, leśniczych, gorzeluików, miel I 
* carzy, ogrod ow ych , nauczycieli i guwer- i 
|  nantek i t. d. Indywidua te b e z p ł a t n i e  i 
? się wskażą.
, G ł ó w n a  A g e n t u r a  s p r z e d a ż y  d ó b r  - 

na ulicy W od nej Nr. 14. \

_ _ Ula obywateli. _
1) D w óch ożenionych inspektorów obuch języ­

ków równo m ocnych, którzy najlepsze św ia­
dectwa swej zdatności 7. największych dóbr 
posiadają i w stanie są na żądanie do 5 0 0  ta­
larów kaucyi z ło ży ć , szukają innej dla siebie 
posady ;

2 )  także ożeniony inspektor bezdzietnie, uic- 
umiejący języka polsk iego , posiadający naj- 
5e(£) d oSu ; ^ r ł,VTaSW^  zdal»o śc i, także'm oże

3 ) niemniej ożeniony inspektor, o b u c h  j«*vków  
rowno m ocen , posiadający najlepsze'św ia­
dectwa sw ej zdatności, także jest do zareko­
mendowania i szuka innej dla siebie posadv

Szanow ni obyw atele, którzy zda­
tnych urzędników szukają, raeza 
s i ę  łaskaw ie do mnie zg łosić , a i l o
najdogodniej b e z p ł a tu  i e w  tym  
w zględzie zadosyóuczynieniu za­
pewniam.
G ł o w n a  A g e n t u r a  s p r z e d a ż y  d ó b r  etc . 

 Oa u licy  W od nej Nr. 14.
N o w y  dobry fortepian stoi tanio do sprzeda- 

m .  »  W ilhelm . ,.od Nr. 16 „a
piętrze po lewej ręce.

J ow a ry  k o lon ia ln e: k a w ę , cu k ier, korzen ie ^  dobrym  stanie b ęd ą cy  a jen ih iF T ob tataści 
f..n»PJ ,P™ !‘ ?jL 7 .  h,a“,d l“ U10.i,n "  B a z a r z e  na 3d 6- kwart ,  w raz z m iednicą , w ężem , hełm em ,Lipska, Berlina i t. d. uważać można ' f.nuJ  " ,ial,la ,“ u,01"n ' C z a r z e  na sw art, wraz z miednicą, w ężem , hełmem

! C ,a '  s ' u s o ’v , , , c  d " i,_r n n r i a  n n l ź  d *  l j i  ^  ̂ P o z i l a ó  d n ia  1 0  1k ) i/' W a i 7 z r l a z i i c m i  o h i-n /.- .-----: 1- . . : , .  1r a n c j a  pozostają w handlu inoun niezmiemiemi.
Stare przynajmniej o sześciu oktawach instru- 
meuta przyjmują się w handlu zamiannym w ce­
nach najodpowiedniejszych przedm iotowi.

L o u is  F a lk
— prZj Szerokiej u licy  pod liczbą 21.

Poznań, dnia 19, Czerwca 1846.

  F e l i x  G l i s z c z y ń s k i

, ' T - k“ !icT n arożn e j ,  p r z y  u l ic y  G ar- 
b a r sk ie ,  1 W o d n e j  N r .  1 6 . ,  m ia n o w ic ie  z  frontu  
na V> o d n ą  u l i c ę ,  m am  lo k a le  z d a tn e  d o  urzą­
d zen ia  w y g o d n y c h  k ra m ó w .

— , r  j  „ „ u c h  0 0  spirytusu z drze­
wa 1 z zclazuemi obręczam i, tanio jest do na­
bycia u

H a r t w i g a  K a n l o r o w i c z ,  w  P o z n a n i u  
 Hlica W7rouiecka Nr. 6.

Nasz n ow o-założon y kailtoi* n cxlowv
Nra’53,C S Z  1 W  «>4

J. N. L e i t g e b c r ,  kupiec.

Mieszkam przy ulicy W od nćj Nr. 21.

MM. M i n r t m i,
rytownik pieczęci.

Nr '5 i '  T>------ - j — u , vruunej uncy  D o  s p r z e d a n i a  z w o l n e j  r e k i

„ o le i a k ś U i .  Wyd“ *'“ K ,Hra°PrkC i r laChy P°  “ * * • « •  <•«-
o r i t z  SC H a r t w i g  M a m r o t h .  w  Poznaniu przy Rynku now ego miasta Nr. 10.

W e  c z w a r t e k  d n i a  2 5 7 C z e r w c a  1 8 4 6w Odeurn
koncert /Harmoniczny.

i oczątek o samej godzinie 6-j.
B  o r n li a g c u.


